GAZETA LWOWSKA. 


a 


NE 


W Poniedziałek 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


C. K. Gnbernijnm krajowe mianowało prakty- 
kanta konceptu, Walentego Bartmahskiego, gu- 
bernijalnym Koncepistą. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 


— Z Warszawy d. 17. Lipca. — 


Hr. Diebitsch Zabałkanski , Feldmarszałek , 
wracajac z Szląska, przybył do Warszawy. Mie- 
szka w zamku kró!ewskim; ma przez kilka dni 
zabawić. — Hrabia Jan Zamojski przybył z Stam- 
butu. — c 

Rossyja. 
— z Petersburga d, 1. (13.) Lipca, — 

Dzisiaj rano, z powodu rocznicy urodzin N. 
Cesarzowej Jejmości, odprawiono nabożeństwo 
solenne o godzinie 11tej w pałacu Peterhofs- 
skim w obecności NN. Cesarstwa Ichmci, JCW. 
W. Xięcia następcy tronu, JCW. W. Kięcia 
Michała, JCW.'W. Xiężnej Heleny, JKW. Xie- 
cia królewskiego Szwedzniege i Norwegskiego 
i Xięcia Karola Pruskiego. Na tym obrzedzie 
znajdowali się także Feldmarszałek Hr. Pasz- 
kiewicz Erywański , członkowie rady Państwa, 
Ministrowie, Senatorowie , Jenerałowie, Dwór 
i wszystkie znamienite osoby płci obojćj. Po- 
czóm nastąpił obrzad ucałowania rąk. 

Wieczorem był dany w pałacu bal maskowy 
dla szlachty i kupców; wieczorem oświecono 
spaniale ogród. 

Publiczność była liczna. Mówią, Że na tę 
Mroczystość przybyło blisko 7000 powozów, do 
Pcterhofu. 

Niemcy. 

Gazeta Monachijska donosi z Monachijam pod 
„d. 14. Lipca co następuje: Jej K. Wys. Xiężna 
Leuchteobergska, która w d. 4. z południa o go- 
dzinie zgićj przybyła do Monachijum, TN 
ła potćm we dwie godziny do swojego letniego 
mieszkania w Ismanning. 


W d. 13. przybył do Monachijmn JKW ys. 


65 26, Lipca 1830. 


Xiążę Salerno i wysiadł w domu gościnnym pod 
jeleniem. Straż honorowa z dwóch kompanij 
król. przybocznego pułku z muzyką za przyby- 
ciem Xiecia stinęla przed hotelem. 


Wielka Brytanija i Irlandyja, 


Kuryjer z d. 5. Lipca donosi: Król Jmć przy- 
był wczoraj rano z Bushy do miasta. Monar- 
cha jechał w czworokonnym powozie. Bardzo 
dobrze wygładał i dziękował uprzejmie i we- 
soło przechodzacym, którzy się mu kłaniali. 

W d. 3. Lipca były pokoje w*pałacu St. Ja- 
mes, na których wszyscy zagraniczni Posłowie 
i Ambassadorowie Monarsze przedstawieni byli. 
Król Jmć rozmawiał z niemi najuprzejmiej. 
Monarcha mieszkać będzie jakiś ezas z małżon- 
ka w Bushy-Park, a jak się domyślaja ma stała 
rezydencyja przenieść do Hampton - Court. Ko- 
ronacyją Króla nastapi zapewne w Pażdzierniku. 

Wicehrabia Combermere miał posłuchanie u 
Króla, na ktorem podał Królowi obraz od KrGla 
Delhi , przedstawiający Króla Delhi, j.go trzech 
synów i wnuha w zupełnym ubiorze; Lord ten 
podał oraz list wspomnionego Króla w złotym 
worku. ~ 

W d. 6. Lipca po południu odprawiono rade 
gabinetową w wydziale spraw wewnętrznych , 
na której znajdowali się wszyscy Ministrowie. 
"Podług Dzień. Standard, przedmiotem narad by- 
ło pytanie O rejencyi, które t. d. wieczorem 
P. Grant miał na nowo wnieść w Izbie niższej. 

Roczne dochody dla terażniejszego Króła przez 
Parlament zezwolone, wynosiły 32500 f. szt.; 
teraźniejsza Królowa otrzyma rocznie 6000 £. szt. 
Jak słychać Ir. Errol będzie koninszym, a P. 
Knight sprawujacym interessa Królowej. KXiażę 
Kumberland uda się zaraz po pogrzebie Jerze- 
go IV. na stały lad, ukończy tam swoje domo» 
we interesa i powróci do Londynu. 

Mówia, że wysłano do Pułkownika Fox, syna 
Lorda Holland i małżonka Miss Fitzklarance, 
stojacego w Halifax, umyślnego posłańca z we- 
zwaniem, aby natychmiast do Anglii powrócił. 

Składka na pomnik” dla P. Kaninga, która od 
niejakiego czasu rozpisano , przyniosła 10-14000 
f. szl; z tego przeznaczono 7000 f. szt. na ko. 
losalny 12 stóp wysoki, bronzowy posag z pod- 
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stawa granitowa; takowy ma być wzniesiony przy 
kościele S. Małgorzaty w Londynie i w Sierpniu 
'przyszłego roku powinien być ukończony. 

P. R. Grant zapowiedział na posiedzeniu w d. 
2. Lipca, iż, ponieważ ón jak i P. Brougham 
jest tego zdania, że pytanie względem rejencyl 
dotad dopiero nawiasowo i nie należycie było 
rozpoznawane , przeto w nastepujący Wtorek 
(d. 6.) wniesie na adres do Króla względem 
rejencyi. 

Kuryjer wyraża: »Pylanie względem rejencyi 
przybiera charakter stronniczy, co, jak się nam 
zdaje może być jedynie przypisane złemu zro- 
zumieniu tego, co dotad o tem mówiono. Nie- 
którzy sadza, Że ustawa, ważna między opieku- 
nem małoletnim, oznacza drogę, podług której 
nastąpić powinno mianowanie rejenta. (o się 
ma wcale inaczej. Manka o rejencji różna jest 
całkiem od prawa krajowego (common law). 
Nauha ta, ustanowiona w 1788, (1688 2) i 1810 
przez Lorda Liverpool objaśniona, mówi: 1) Że 
tron musi być zawsze jako zupełny uważany, i 
że Monarcha ma zawsze polityczna Zdolność, 
jakkolwiek byłaby bezpośrednia chwilowa nie- 
zdolność, lub osobiste położenie Monarchy. 2) 
Ustawa nie zna urzędu rejenta. Rejencyją jest 
urzędem, wynalezionym śród szczególnych oko- 
liczności z powodu szczególnych zamiarów; musi 
być ugruntowana na potrzebie samego wypadku, 
i nie powinna być dalćj rozciagniona, jak sam 
wypadek wymaga. 3) W całćj historyi Anglii 
niemasz wypadku, w którymby rejencyja nie była 
przez Parlauient zaprowdzoną. Wprawdzie do 
imagano się tego niekiedy prawem, lecz wnio- 
sek taki zawsze był odrzucony. Za panowania 
Henryka VI., gdy Monarcha jeszcze był mało- 
lemi, najbliższy krewny rościł sobie prawo, 
podczas małoletności Króla wykonywać powagę 
królewską. Gdy pretensyję tę w Parlamencie 
rozpoznano, zachodzące okoliczności rozważono 
i światła najznamienitszych mężów ówczesnych 
zasiagniono, odpowiedział Parlament, że Kiaże 
Gloncester nie może się tego z prawa domagać, 
lecz Że prawo, ustanowienia rejenta, jedynie 
Parlamentowi Państwa właściwe. 4) Wyjawszy 
Xiecia Gloucester po Królu Ryszardzie III. i pro- 
iektora Somerset pod panowaniem Edwarda VI. 
niemasz wypadkn rejencyi angielskićj, iżby re- 
jencyja tym lub owym sposobem przez Parla- 
ment ograniczona lub ścieśnioną nie była. Udzie- 
damy tych istniacych zasad naszym czytelnikom, 
iżby się przekonali, w jakiem położeniu jest kraj 
względnie owego pytania.« > 

Gazety Londyiskie zawierają z d. 3. Lipca co 
następuje: Margr. Cunyngham przyniósł, a Hr. 
Shaftesbury odczytał pod nieobecność Lorda 
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Kanclerza wczoraj w Izbie wyższćj odpowiedź 
Króla na drugi adres Lordów: »Milordowie! 
Dziękuję WPanom za wasz szczery i serdeczny 
adres; sprawił mi najwię'sza radość. Polegam 
na W Panach stałej woli do uchwalenia niezwło- 
cznie środhów, jakichby potrzeby Państwa konie- 
cznie wymagać mogły.« 

Izba wyższa odrzuciła uchwalone w Izbie niż- 
szej zniesienie Kary śmierci za wszystkie sfał- 
szowania, wyjąwszy testamentów, 77 głosami 
przeciw 20. 

Podług Globe handel z Chinami, który z po- 
wodu zaszłych nieporozumień był przerwany, 
został znowu teraz przywrócony, w skutek kon- 
ferencyi odbytej w d. 6. Lutego w Macao z nie- 
któremi kupcami Hongu (Chinczykami uprzywi- 
lejowanemi do handlu angielsko - chińskiego). 

Dziennik Dublinski kreśli po wielu miejscach 
w Irlandyi wybuchłe rozruchy; listy z Mayo, 
Kilkenny, Armagh, New-Koss i innych miast do- 
noszą o strasznych scenach nędzy. W Mayo ra- 
buja, bydło zabijaja w polu, nawet ścierwem 
nie gardza, aby głod zaspokoić. W Limerick 
przyszło do największych rozruchów i winniśmy 
podziękować ludzkości urzędników magistratu i 
Jenerałowi Sir E. Blackhenay i umiarkowaniu 
wojsk, że Życie kilkuset wygłodniałych nieszczę- 
śliwych ludzi nie padło ofiara. 

Courrier z d. 5. t. m. wyrażą: „Całe stare 
miastę, (City) było dzisiaj rano o godzinie gtej 
w wielkim pograżone smutku z powodu wieści , 
której z poczatku dano wiarę , Że między Xięciem 
Wellingtonem a Kieęciem Leopoldem zaszedł po- 
jedynek. Według jednych miał Xiażę Welling- 
ton poledz na placu; podług drugich, gdy oba- 
dwa przeciwnicy wystrzelili i chybili , wdali się 
sekundanci i rzecz tę załatwili. Papiery fonds 
na wiadomość tę spadły o 1/2 pCtu, ale się zno» 
wu podniosły. Rozsiano także wieść , że Król 
Francuzki został zabity; niektórzy roznosiciele 
tych haniebnych kłamstw musieli w tem swoję u- 
patrywać korzyść; atoli szczęściem skutek ten 
trwał krótko.'* 

Gdy w d. 3. Lipca Xiażę Wellington okazał 
się w Izbie wyższej, winszowało mu wielu Pa- 
rów ze wszystkich stron Izby, Że tak szczęśli- 
wie wyszedł z pojedynku z Xięciem Leopol- 
dem; przyczem mocno się Kiażę uśmiał. 


Francyja. 


W Paryżu rozeszła się w d. 8. Lipca wieść 
o wnijściu do Ministeryjum PP. Dudon, Berry- 
er i Ferdynanda de Berthier. 

Do d. 7. Lipca z południa wiadomych było 
w Paryżu 110 wyborów depart. z rzędu na J- 
Lipca przeznaczonych, a zatem z tego rzędu 


niedostaje jeszcze 12. Stan do wspomnionego 
dnia ogłoszonych wyborów jest następujący: 

7 Deputowanych dawniejszćj Izby, którzy prze- 
ciw adresowi głosowali i 12 nowych tego same- 
go koloru; 17 Deputowanych byłej Izby, któ- 
rzy za adresem głosowali, a 24 nowych tego 
samego koloru; razem 110. 

Dzieinik liberalny Temps daje nastepujacy 
wykaz ogłoszonych wyborów depart. do dnia 7. 
Lipca: Deputowanych konstytucyjnych (tak ich 
nazywa Temps) 181, watpliwych 18; ministe- 
ryjalnych 109, razem 308; mianowicie 198 wy- 
borów obwodowych a 110 departamentowych. 

Gallignani Messenger z dnia 8. Lipca donosi: 
Dnia wczorajszego rozeszła się na giełdzie pa- 
ryzhiej wieść , że Sulan Kałessi (zamek cesarski ) 
został wzięty, a Dej w Algierze przestraszony za- 
burzeniem wewnatrz i zbliżaniem się nieprzyja- 
ciela zewnatrz so koła miasta, posłał flagę ro- 
zejmowa do francuzkiego naczelnego wodza przez 
Agę, w towarzystwie Konsulów niderlandzkiego 
i duńskiego , dla zawarcia kapitułacyi. 

Monitor i inne Dziehniki paryzkie z dnia 10. 
t. m. zawierają telegraficzna depeszę o wzięciu 
Algieru , zupełnie tak , jakeśmy takowa podług 
wiadomości ze Strasburga w numerze 82. Gaz. na. 
umieścili. Wiadowość tę przywiózł oliręt parny 
Sfinx, ten sam , który był przybył z pićrwsza no- 
wina o wylądowaniu Francuzów pod Sidi Ferrucz, 
a który odpłynał w dniu 5. wieczorem z Algieru, 
azawinał w dniu g. do Toulonu. "ż 

Podług Monitora wiadomość 0 poddanin się 
Algieru rozeszła się w dniu 9. Lipca około dru- 
giej godziny z południa w stolicy; w chwili przeszła 
Od ust do nst; na miejscach publicznych udzielano 
jej z największa radością. Niebawem dowiedziano 
się, że depesza telegraficzna na rozkaz Ministra 
skarbu została na giełdzie przybita; to urzę- 
downe potwierdzenie powiększyło radość do naj- 
wyższego stopnia. O godzinie 4tej ogłosiły ja 
działa przy domie inwalidów. Wieczorem od- 
czytano tę telegraficzną depeszę w różnych tea- 
trach, a wszędzie przyjęto ja z niewymownym 
zapałem przy ponawianiu odgłosu: »Niech Żyje 
Król! Ze zmierzchem oświćcone zostały gmachy 
publiczne i wielka liczba domów prywatnych. 

Na rozkaz Króla, w Niedzielę dnia 11. Lipca 
O godzinie 4tej z południa odśpiewane bedzie 
W kosciele metropolitalnym Notre Daine uroczy- 
ste Te Deum na podziękowanie Bogu za wzięcie 
Algieru, na którem znajdować sie będzie Król 
luda się do Kościoła w uroczystym orszaku. 

Raport naczelnego wodza wojska afrykańskiego 
Hr. Bourmont, do Prezydenta rady Ministrów : 

W Obozie pod Sidi Kalef dnia 28. Czerwca 1830. 

Xiąże! Zamierzony w dniu 26. attak nie przy- 
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szedł do skutku; przez takowy byłoby wojsko 
zajęło wzgórza panujące nad zamkiem cesarskim. 
Dowiedziawszy się, że na innych zewnętrznych 
punktach znajdziemy kilka bateryj], wolałem za- 
czekać , dopóki więcej dział ciężkiego wago- 
miaru i część materyjała artyleryi i inżynijerów 
nie stanie w niejakiem oddaleniu poza pierwszą 
linija Tymczasem ze zwłoki tej korzystano ;” 
przez roboty pod kierunkiem Jenerała Valaze 
przed Sidi Kalef, poprawiono drogę dla wozów. 
Usypano hilka redut, przeznaczonych do zasła- 
niania pochodu naszego konwoju, i osadzono je 
działami nieprzyjaciełowi zabranemi. W ysadze- 
nie koni dla artyleryi obłeżniczej i administracyi 
żywności, dozwoliło zbliżyć się ku Algierowi 
z działami i zapasami żywności wszelkiego ro dzaju. 
Jak skoro zatem nieprzyjaciel do miasta odparty 
zostanie , wojsko znajdzie się w stanie zajęcia jego 
Szahców , a wzinocniwszy swój obóz, rozpocznie 
strzelanie do zamku i dzielnie popierać je będzie. 
Wojsko stojące naprzeciw pićrwszćj linii naszej, 
składa się z samej wyłacznie milicyi tureckiej. 
Przez nieustanne tyralijerowanie od bitwy z dnia 
24go trwające, 600 do 700 ludzi stało się nie- 
zdatnymi do boju. Że jednak wszystkie prawie 
rany pochodza od strzałów z ręcznej broni i od 
kul z straconym impetem, w ogólności więc nie 
sa niebezpieczne. Dopiero dnia wczorajszego 
dosięgły ludzi naszych dwa strzały z dział 24fun- 
towych, któremi nieprzyjaciel wzmocnił stano- 
wisko swoje; Podpułkownik Bornes, Oficer zna- 
komity, utracił wtenczas jedne reke. Ażeby po- 
łożyć koniec podobnemu rzeczy położeniu, wy- 
dałem rozkaz uderzenia jutro ze świtem na nie- 
przyjaciela, i wtym celu następujace poczyniłem 
rozporzadzenia: *) Prawe skrzydło tworzyć bę- 
dzie dywizyja Berthezene, lewe zaś dywizyja 
Escars. Jedna brygada dzwizyi Loverdo, wal- 
czyć będzie w drugićj linii, adwie drugie bry- 
gay tejże dywizyi , zostana ustawione na naszej 
inii kommunikacyjnój, z wyłączeniem jednego 
tylko batalijonu , który łącznie z 1400 żołnierzy 
od marynarki, załogę półwyspu składać będzie. 
Dowództwo tego ważnego punktu powierzyłem 
Pułkownikowi Leridant. Od kilku dni pokazy- 
wali się Beduini w dość znacznej liczbie na pra- 
wej stronie naszćj linii kommunikacyjnej , wczo- 
raj nie widziano ich wcale; daiś znowu Się po- 
kazali. W zakładzie wojska urządzonym w Ton- 
lonie było goo ludzi zebranych; spodziewałem 
sie niebawnego ich przybycia, przez co byłaby 
się wynagrodziła poniesiona strata. Dowiadujac 


*) O szczęśliwym skniku tego attakn, zawićra udzielony 
w przeszłym Numerze raport Admirała Duperrć , do 
Ministra morskiego z Sidi Ferrucz dnia 50. Czerwca 
uprzednie doniesienie. 


się, iż wydany jest rozkaz , ażeby wszyscy w za- 
Kładach znajdujący się ludzie do trzecich przy- 
łaczyli się batali,onów, osadziłem za rzecz sto- 
sowna, uprzedzić Jenerała dowodzącego dywi- 
zyja rezerwy, ażeby jednę brygadę tejże dywizyi 
tutaj nadesłał. Admirał Duperré przeznaczy do 
jego rozporządzenia potrzebne do przewozu 
* okręty. Proszę przyjąć it.d. it.d. 

(Podpisano :) Bourmont. 


Prócz powyższego rapportuiJenerała Bourmon!, 
daje jeszcze Monitor następujący wyjątek z pisina 
Admirała Duperre do Ministra morskiego : 


Na pokładzie okrętu linijoweo Provence, 
w zatoce Sidi Ferrucz d. 28. Czer. 1830, 


JW. Panie! Miałem zaszczyt donieść JW. 
Panu, że podczas burzy dnia 16. „Czerwca, po- 
niosła flota niejaka szkodę w kotwicach i linach. 
Nowy wieher napadł ja znowu dnia 26 „i tym 
razem strata była znaczniejsza. Kilka linijowych 
okrętów pociągnęły swoje kotwice, t pozrywały 
niedość mocne liny i łancuchy. Flota mogła 
być narażona na niebezpieczeństwo. Wiatry 
wznawiają się cząsto , chociaż mamy piękna porę 
czasu. Morze przybiera natychmiast straszliwa 
postać i wyznaję teraz, że flota nie jest w sta- 
nie ulrzymać się w zatoce. Jednakże bez obec- 
ności jakiejś częsci tejże, nie można nic na lad 
wykładać, a takim sposobem i wojsko znala- 
złoby się bez Żywności. — Położenie moje 
jest jedno z najtrudniejszych. Pisałem do Fou- 
lonu, aby mi przysłano nowe kotwice i liny. — 
Wojsko walezy z nieprzyjacielem. Sadzę, że 
dnia jutrzejszego uderzy na osadzone działami 
stanowiska jego przed warownia cesarska, po- 
czóm obsaczenie tego punktu zapewne nastapi. 
Rzeczone stanowiska sa bronione przez tureckie 
załogi z Algieru. Dowodzący naczelnie nie na- 
desłał mi jeszcze depeszów swoich; zaraz po ich 
odebraniu nie omieszkam przesłać je dalej, tym- 
czasem nie mogę odwlekać wysłania okrętu, który 
w tej chwili odchodzi, po kotwice i liny, któ- 
rych potrzebuję. Na załogę oszahcowanego 0- 
bozu oddzieliłem tymczasowie trzy oddziały woj- 
sha marynarki , zktórych każdy złożony jest z 8 
kompanij. Marynarka ponosi niesłychane , siły 
jej przechodzące ofiary , albowiem znaczna część 
statków przewozowych , zamiast tratew użytych , 
dostarcza większa połowę załóg swoich na gar- 
nizon okopanego obozu i do robót około ob- 
warowania tegoż. Dowództwo nad garnizonem 
powierzyłem Kapitanowi okrętowemu Hugon, 
któremu prócz tego naczelnie Dowodzący osdał 
także dowództwo oszaucowanego obozu. Tym 
sposobem Oficer ten jest teraz uwolniony od do- 
wództwa eskadry transportowej i flotylli. Kapi- 
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tanowi okrętowemn Cuvillier , jako najstarszemu 
na flocie, który (w nieobecności Kontr-Admirała 
Rosamel dowodzącego dywizyja flotty zostającą 
pod żaglami) druga eskadrę prowadził, oddałem 
główny kierunek nad wyładowaniem okrętów 
przewozowych. (podp ) Wice-Admirał Duperrć. 


Messager des Chambres a po nim i Dziennik 
ministeryjalny Universel pod napisem: Wyprawa 
afr,kanska, umieścił następujące szczegóły, za 
które atoli Universel nie zaręcza: »bej, mili- 
cyja turecka i ludność Algieru zdały się w dnia 
5. pod dyskrecyją. Odebrana dzisiaj wiadomość 
przez telegraf, nadeszła niespełna we czterech 
dniach z Aigieru do Paryża. Nasi Żołnierze mor- 
scy wzięci w niewolę i niektórzy jeńcy z wojska 
lądowego zostali nam w zupełnem zdrowiu zwró- 
ceni. Wojsko nasze , osadziło natychiniast bramy, 
zamek i arsenał, a fregaty nasze a rzuciły w około 
portu kotwice. Niespodzianie szybka pomyśl- 
ność w chwili, kiedy, jak ostatnie wiadomosci do- 
noszą, wojsko zdawało się być niezliczonemi tru- 
dnościaimi otoczone , sprawiła największa radość. 
Uczucie chwały narodowej, wzruszyło serca i po- 
łaczyło wszystkie opinije. — W dniu 1. Lipca 
zrobiono wyłom w zamku cesarskin itenże zdo- 
byto. Tegoż samego dnia eskadra wojenna pod 
roznazami Kontradmirała Rosamel, złożona z 3ch 
wielkich fregat, zawineła do zatoki algierskiej, 
zarzuciła na stronie od Babasun kotwicę i pod- 
czas gdy uderzono na zainek cesarski , dawała 
ognia do zamku Babasun ido batery) przedmie- 
ścia. — W dniu 2. nasiąpiła operacyja przeciw 
samej twierdzy, przyczem eskadra nie ustawała 
strzelać do miasta. — Szczegóły poprzedzajace 
poddanie się Algieru , które odebrano w Paryżu, 
nie sicyaja dalej, jak do 2go Lipca. Dodaja, 
Że niedostatek żywności, jaki się mocno dawał 
uczuwać, był powodem do buntowniczych poru- 
szen między niezmierną ludnościa skupiona w 
twierdzy , że Maurowie i Arabowie oświadczyli 
Turkom, iż dla nich nie chca być pozbawieni 
swojego majatku i Życia, i że sami Turcy spo- 
dziewali się, :z przez kapitulacyja beda mogli 
zabrać swoje majątki , aby weszii w siużbę Suł- 
tana. Sam Dej zostawał w trwodze o los swój, 
który sobie przez nieroztropny opór ściagnał. 
Wewnętrzne niezgody i ten sposób myślenia ludu, 
huk dział oblężniczych, które w pierwszym dnia 
bombardowania mnsiały zrobić wyłom, niensta” 
jaca kanonada eskadry, wszystkie te okoliczność! 
wziawszy razein , objaśniają poddanie się Algie- 
ru. — Radość tę ze zwycięztwa, przerwało DIE" 
stety! okropne zdarzenie. — Zapewniają » 

w dniu 29. Czerwca, jeden batalijon został prze” 
hordę Beduinów prawie całkiem wycięty, 31507 


wiem ci uderzyli nań w chwili, gdy Szef batas 
lijonu rozumiejac, Że jest przez inne korpusy 
niedaleko stojace dostatecznie zasłoniony , kazał 
wojsku swojemu dla wyczyszczenia broń rozebrać. 


List prywatny umieszczony w Dz. Globe, da- 
towany z Sidi - Ferrucz dnia 21. Lipca wyraża: 
„Już teraz godzina z południa i mamy 17 stopni 
ciepła. Wszelako temperatura ta nie jest do 
niezniesienia. Pod namiotami goraco, atoli na 
otwartem powietrzu powiewa lekki orzeźwiający 
wiatr. Zreszta jest woda, wino i piwo, aby 
pragnienie ugasić. Napojów tych używam często, 
lecz miernie. Jestem przytem zdrów i zdrowszy 
jak kiedy, pomimo upału i trudów dziehnych , 
wilgotnych i krotkich nocy. Idziemy spać zwy- 
czajnie o w pół do to0tej, a wstajemy o 4tćj. 
Nie ma nic piekniejszego , jak afrykański wschód 
słonea. Promienie przenikają i farbuja przeźro- 
czysta mgłę, która cała naszę okolice jednostajna 
zasłona okrywa. Obok nas na małym wzgórzu 
wznosi się meczet w Sidi-Ferrucz, zwany Tur- 
retta Chica; po prawćj okręty nasze zapełniają 
morze; po lewej ślkniace morze myje klin ziemi 
półwyspu, na którym wojska nasze pod namio* 
tami stoją. Nie można sobie wystawić piękności 
tego widowiska, na jakie patrzymy z wysokości 
Turreta Chica, gdy ogień wschodzącego słońca 
i wyziewy poranku łącza się z ogniem i dymem 
koczowisk.  Wystawić sobie jeszcze przytem 
pewna liczbę droimedarów, odgłos trab nąszej 
małej jazdy, muzykę piechoty, pomieszany z 
narzekajacym wrzaskiem wielbładów , rzeniem 
koni, poinieszanym zgiełkiem Żołnierzy — do 
tego ta myśl, Że półwysep afrykański, Francuzi 
zajmuja, którzy gotowi walczyć z walecznymi, 
którzy gotowi umrzeć , skoro się im poda sposob- 
ność; ainożna sobie wystawić to uczucie, jakie 
nas w tej chwili przejmuje." 


Pan Montessuy były dozorca żywności domu 
inwalidów , kazał umieścić w Monitorze plan do 
otworzenia składki narodowej dla wdów i sierot, 
poległych w Ameryce żołnićrzy siły morshiej ila- 
dowej, jakoteż dlatych wojskowych, którzy po- 
wróca inwalidami z tćj kampanii. Parowie, Marg. 
de Equeville, Hr. Courtavel i de Larochejacqne- 
lein, jakoteż znany Chatelineau, połaczyli się na- 
tychmiast dla tego patryjotycznego przedsięwzie- 
cia i prosili, aby ich imiona umieszczone były 
między pierwszymi subskrybentami. 

Z Toulonu donoszą pod dniem 28. Czerwca : 
Dnia wczorajszego miał Tahir Pasza z Admira- 
łem P. Martinencq, tymczasowym Prefehtem mor- 
skim, Konferencyja w lokalu kwarantanny. Nie 
wiadomo, 0 czem ci dyplomatycy rozmawiali. 
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Tahir Pasza pożegnawszy się z P. Martinencq, 
udał się znowu na swoję fregate, i kazał Pre- 
fekta morskiego , który poprzed niego płynął, 
15ma wystrzaiami pozdrowić. Fregata francuzka 
Galatea odpowiedziała nawzajem taka sama liczba 
wystrzałów. - z 

Admirał turęchi upiera się przy swojem zdaniu 
względem: kwarantanny: nie chciał przyjać naka- 
dzan, oddalił nawet straż, zdrowia. Oświadczono 
mu, Że tym sposobem .nie będzie mógł nigdy 
do Toulonu przybyć; na co odpowiedzial spo- 
kojnie: że mało mu natem zależy, że nigdy nie 
podda się przepisom, które go obrażają, i że až 
do ukończenia swojego poselstwa pozostanie W Za- 
toce szpitalu. 

Do Toulonu przybyła gabarra Lamproie, i 
przywiozła trofea bitwy pod Staoneli, pyszne 
namioty Bejów i Agi, bogata bron, kobierce, 
it. d. 

Okręty wojenne Fulcan i Zebra, które w d. 
30. Czerwca z Toulonu ku brzegom Afryki od- 
płynęły, miały 8—3500 ludzi na pokładzie. 


Hiszpanija. 


Pisma publiczne donoszą z Madrytu z d. 22. 
Czerwca : „Dwór opuści dniem wcześniej Aran- 
juez, jak początkowie postanowiono, i d. 25. 
Czerwca rano 0 godzinie gtćj tutaj przybędzie. 
— Wyrok król. z d. 1. t. m. w dzisiejszćj Ga- 
zecie Madryckiej ogłoszony , stanowi, że wojsko 
królewskie, włacznie z gwardyjż, król. ochotnie 
kami, karabinierami nadbrzeżnymi i pogranicz- 
nymi, Żołnierzami cłowemi wewnatrz Kraju i 
wszystkie inne korporacyje noszace mundury i 
bron, odtad tylko materyi i broni w kraju ro- 
bionych do ubioru i uzbrojenia używać powinni. 
Na wypadek , iżby szczególne okoliczności zna- 
gliły wprowadzić z zagranicy przedmioty do 
ubioru, uzbrojenia i ekwipowania , potrzeba 
wprzód starać się o pozwolenie król. Ministe- 
ryjum skarbu, sposobem w 4tym artykule król. 
wyroku z d. 16. Kwietnia 1316 wskazanym. Już 
wroku 1719 wydany był podobny wyrok tego 
samego przedmiotu dotyczacy się, a 1796 na 
nowo przytoczony i potwierdzóny. — PP. Pe- 
legrin i Montemajor, niegdyś Członkowie wyso- 
kiej Rady Kastyliyjskiej , oddaleni ze służby, zo- 
stali na szczególny rozkaz Króla, znowu jako 
Radzcy w owym trybunale z należacem sie im 
starzeństwem umieszczeni. — Były bankier Don 
Francisco Crespo de Tejada , który od d. 20. Mar- 
ca 1820 do d. Q. t. r. był Członkiem konstytu- 
cyjnej tymczasowej Komnmissyi rządowej, a w 
miesiacach Kwietniu aż do konca Września 1823 
Podskarbim znajdującego sie podówczas w Kady- 
xie rządu Kertezów, 1 który od owego czasu 
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bawił we Francyi południowćj, został przez 
Króla przywolany , i miał zaszczyt, przed kilka 
dniami ucałować reke Króla za okazana-mu łaskę. 
Takiej samej łaski doznał były konstytucyjny Mi- 
nister spraw zewnętrznych, P. Perez de Castro 
do r. 1820 hiszpauski Jeneralny Konsul w Ham- 
burgu, któremu Król powrócił ozdoby , tytuły i 
t. d. i dał pozwolenie wrócić do Madrytu. Od 
lat. kilku mieszka ón w St. Sebastian. — Uwię- 
ziony niedawno za najwyższym rozkazem w Wit- 
toryi Don Manuel de Oviedo , który dał się użyć, 
aby różne przeciw Hr. Ofalii wymierzone naj- 
nieprzyzwoitsze i zupełnie fałszywe artykuły w 
Gazetach Paryzkich unieszczać , uszedł niedawno 
ze swojego więzienia i udał się do Francyi, wzy- 
wając tamże opieki prawa, jako dła Hiszpana, z 
powodu mnieimań politycznych prześladowanego. 
Wszelako spodziewają się, że władze francuzkie 
wydadzą go na żądanie wysokiej rady Kastylij- 
skiej. 
Ameryka, 

Courrier Angielski, który kilkoma dniami 
wprzódy powatpiewał o rzetelności listów z Ko- 
lumbii nadeszłych , mówi teraz: „Mając donie- 
sienie z autentycznego źrzódła jesteśmy w stanie 
udzielić niektórych szczegółów oœ ostatnich od- 
mianach w Kolumbii. Zdaje się, że Z powodu 
obrotu rzeczy w Wenezueli, i w skutek zabie- 
gów jednego stronnictwa w Kongressie , przy- 
chylnego oddziełeniu się Rzeczypospolitćj, nawet 
w samej Bogocie okazywało się do d. 21. Kwietnia 
znaczne poruszenie, lecz wtym czasie Posłowie 
Anglii, Ameryki północnej i Brazylii podali o0- 
świadczenie , iż w przypadku , gdyby osobny Kon- 
gres dla Nowej Granady był zwołany, opuścić 
muszą Kolunbiję. Tym sposobem zmuszony byt 
Kongres zaniechać wszelkiej myśli rozdziału i 
Jenerała Boliwara skłonić do przyjęcia Prezy- 
dentury dożywotnićj , jako jedynego środka do 
położenia tamy zabiegom. Boliwar miał przyjać 
te propozycyja , aby jak się wyraził, ocalić Ko- 
lumbija od anarchii i rozkawałkowania. Księga 
Kolumbijskićj konstytucyi miała być w 14 dniach 
ukonczona. Widzieliśmy odpis tego, co zawy- 
rokowano i przekonałiśiny się , jak wielce libe- 
ralny ma charakter. Boliwar objawszy władzę 
dożywotniego Prezydenta, mianował P. Caycedo 
Wice-Prezydentem Rzeczypospolitej , a Jenerała 
Urdanetta Ministrem: wojny.“ 

Gazety północno-amerykańskie udzielaja listów 
z Mexyku zd. 24. Kwietnia , które stan w jakim 
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się ta Rzeczypospolita znajduje, za bardzo nie- 
bezpieczny wystawiają. Podług tychże admini- 
stracyja Bustamenta przez tyranija i bezprawia, 
coraz bardzićj jest nienawidzona. Byty Prezy- 
dent Guadalupe Vittoria, Pułkownik Vittoria, 
jego brat; jakoteż Deputowany Zerecero (stron- 
nik ostatniego północno -amerykańskiego Posła 
Poinsett) zostali pojmani i uwięzieni, chociaż 
powód niewiadomy. — Jeżli tym listom damy 
wiarę, anarchija, z której Mraj dopiero co 
został uwolniony , stoi na nowo przed bramami 
Rzeczypospolitej. 


Brazylija, 


Z Rio de Janeiro donosza pod dniem 20. Maja: 
W dniu 17. t. m. pokazał się ku powszechnemu 
podziwienia przed wnijściem do portu portugal- 
ski bryg wojenny, O Correjo Portuguez treze 
de Maio; przybyły z Lizbony w 64ch dniach; 
przywiózł ón skrzynię dla Cesarza Jmci, zawie- 
rajaca częsć spuścizny po matce i ciotce Cesarza Jci; 
mianowicie 2,000,000 piastrów , znaczna ilość 
dyjamentów i innych drogich Kamieni, złote zé- 
gary it.p. i bardzo uprzejmy list od Serenissimo 
Senhor Don Miguel, jak tutejsze gazety się 
wyrażają. 


Wiadomości handlowe, 


; — Z Londynu d. 6. Lipca. — 

Ponieważ mało pszenicy przywieziono natarg 
i ciagłe panowały słoty, przeto lepsze gatunki 
płacono o 1 do 2 sz. wyżćj; zboże pod zam- 
knięciem miało także pokup, lubo właściciele 
wstrzywywali się nieco od sprzedaży. 

— Z Gdańska d. ġ. Lipca. — 

Nasz targ zbożowy widocznie się poprawił, 
do czego równie się przyczyniła niepogoda jak 
odbyt za granicę. Po części na zagraniczny ra- 
chumek po części przez tutejszych spekulantów 
zakupione zostały 2000 łasz. pszenicy ze statków. 
Ze spichrzów płacono za pstrokata pszenicę 450 
do 460 zł. pr. za wysoko pstrokata do 500' zit. 
pr- (za łaszt. 56 1|2 szeflowy.) 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Teatr zaszknięty. == 
Jutro: Zum erstenmal: Johann: Haseł,  Lokales 
Lustspieł im $ Aufziigen- 
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